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Ogród Saski
Piękny był  Ogród Saski,  lody się kupowało zaraz przy wejściu,  tam się wszyscy
spotykali.  Była niedziela,  to  po kościele wszyscy się tam spotykali,  było bardzo
przyjemnie. Nie było przecież tego Domu Partii, tylko był piękny ogród, ogromny,
alejki. Młodzież się tam spotykała, randki się tam odbywały. [Chodziłam] tam zawsze
z jakąś opiekunką.
 
Tam była taka sadzawka i żółwie chodziły, żeśmy stawały na tym mostku, oglądały te
żółwie, miały swoje imiona, już w tej chwili nie pamiętam, ale to była wielka radość,
wielka zabawa dla dzieci. I zawsze na tym mostku pełno było dzieciarni i tak w kółko
się patrzyło na te żółwie, one wyłaziły z tego błota czasem, z tej sadzawki. A przede
wszystkim bałam się panicznie żurawia. On miał poobcinane –czy nogi, w każdym
razie tylko podfruwał, ale taki miał dziób, i takie były pudełeczka i tam było drugie
śniadanie. Jak zaczęłam przy tym manipulować i wyciągać śniadanie, a ten żuraw
tam gdzieś był,  to momentalnie był i  z ręki wyrywał.  Ale nie tylko mnie kradł,  bo
wszystkie dzieci tak okradał.
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